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Częściowa zmiana rządu.
Profesor archeologii wiceministrem skarbu.

WARSZAWA. (Teł. wł.). Wczoraj 
odbyło się posiedzenie Rady Ministrów, 
ma, którem trzej ministrowie, a to min. 
rolnictwa Janta-Połczyński, min. reform 
rolnych prof. Kozłowski i (min. robót publ. 
gen. Norwid-Neugebauer złożyli dymisję 
aa ręce premiera Prystora.

Po ukończeniu obrad p. Prystor udał 
się ha Zamek.

U
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„Rekonstrukcja" gabinetu p. Prysto­
ra została dokonana. Jest to tego rodzaju 
„rekonstrukcja", że premier nie ustąpił, a 
zmiany hastąpiły w formie dymisyj i no- 
minacyj oraz przez powołanie wicepremie­
ra do spraw gospodarczych i mianowanie 
profesora archeologji wiceministrem skar­
bu.

Powtarza się mniej więcej to, co zwy­
czajnie następowało pod koniec marca 
to jest po zamknięciu sesji budżetowej, 
f Dotąd tak było, że przed 1 kwietnia 
zmieniał się zwykle rząd i Zmiana ta miała 
wyłącznie charakter mechaniczny — za­
miast Gawła został ministrem Paweł — 
nikt nie wiedział dlaczego jeden odszedł, 
a drugi przyszedł, różnicy też nie wyka­
zała praktyka, stale jest bowiem coraz go­
rzej.

S K O N F I S K O W A N O
1 bbeenie dokonana została taka zmia­

na.
Czy zmiana rządu jest potrzebna ?
Wedłe opiniji obozu po ma jo wego, — 

wszystko w Polsce dzieje się wedle jego 
woli, obóz ten jest też dumny z Polski 
„dzisiejszej", a każdego, który odważa się 
mieć odmienne zdanie zalicza się w czam­
buł do „antypaństwowców". Wedle więc 
tej oceny, skoro w Polsce jest tak dobrze, 
tiie jest też potrzebna zmiana w rządzie. 
Wszyscy ministrowie dotychczasowi są ob­
ciążeni bujnym wieńcem zasług, działal­
ność ich wydała tak wspaniałe owoce, po- 
cóż więc zmieniać ? Niech nam rządzą na 
pożytek sobie i swoich najbliższych jak 
najdłużej...

Tak wygląda sytuacja polityczna, go­
spodarcza i społeczna w Polsce w oczach 
każdego IV brygadzisty, pocóż więc ja­
kieś zmiany w rządzie?

Tymczasem rzeczywistość jest zupeł­
nie odmienna. Lecimy w jakąś bezdenną 
przepaść, bezgraniczna nędza ogarnia całe 
połacie kraju. Pojawia się już tyfus gło­
dowy.

S K O N  LI  S K O W A N O

Prezydent Mościcki po przyjęciu dy­
misji ■wymienionych ministrów na wniosek 
p. Prystora mianował ministrem rolnictwa 
i reform rolnych (oba ministerstwa połą­
czone) dyrektora Banku Rolnego inż. Se­
weryna Ludkiewicza;

ministrem komunikacji i robot publ. 
(tu również następuje połączenie obu mi­
nisterstw) inż. Alfonsa Kuhna

oraz dotychczasowego wicemin. skar­
bu p. Władysława Zawadzkiego ministrem 
bez teki.

Min. Zawadzki będzie w Prezydjum 
Rady Ministrów sprawował urząd wice­
premiera i kierować będzie agendami go­

spodarczymi.
Z ustępujących ministrów p. Leon 

KKozłowski (profesor archeologji na uni­
wersytecie lwowskim) zostaje wicemini­
strem iskarbu na miejsce wicemin. Zawadz­
kiego.

Mianowanie prof. archeologji Kozłow­
skiego wiceministrem skarbu wywołało 
wielkie zdziwienie, gdyż min. Kozłowski 
nie 'wykazywał dotychczas zainteresowania 
sprawami 'gospodarczemu

Dokonane wczoraj zmiany w rządzie 
uważane isą w kołach belwederskich jako 
„pierwsza transza", dalsze zmiany mają 
nastąpić w najbliższym czasie.

Na co poszły publiczne pieniądze ?
WARSZAWA. (Teł. wł.). Opegdaj od­

było isię w Warszawie zebranie delegatów 
stołecznego Komitetu Floty Narodowej, na 
którem omawiano sprawę likwidacji.

Stołeczny Komitet Floty Narodowej 
zebrał do 1 stycznia 1932 r. na okręt „Dar 
Warszawy" sumę 206.234 zł. 49 groszy. 
Suma ta powinna była iść wyłącznie na 
okręt pod powyższą nazwą ze względu na 
odpowiednią uchwałę Stołecznego Komi­
tetu Floty Narodowej, która głosiła, że ze­
brane kwoty dadzą użytek na budowę 
okrętu „Dar Warszawy".

Na iskutek -nacisku pewnych sfeh, z su­
my 206.234 zł. na rzecz budowy okrętu 
„Dar Warszawy" przeznaczono tylko su­
mę 25.748 zł. i 76 gr. Zebrani delegaci 
Stołecznego Komitetu Floty Narodowej 
oświadczyli, że powyższej decyzji nie uzna­
ją za prawomocną i że użyją wszystkich 
przewidzianych prawem środków, aby fun­
dusze, zebrane przez Stołeczny Komitet 
Floty Narodowej, zostały przeznaczone 
zgodnie z pierwotnem zamierzeniem na 
„Dar Warszawy".

Hittler nie traci nadziei
BERLIN. W Kaiserhofie berlińskim 

Adolf Hittler udzielił wywiadu przedstawi­
cielom prasy francuskiej, amerykańskiej i 
szwedzkiej. Na pytanie współpracownika 
„Oeuvre", czy uzasadnione są pogłoski, 
że objęcie władzy przez narodowych socja­
listów stanie się hasłem do wojny w Eu­
ropie, Hittler odparł:

W razie zwycięstwa w dniu 10 kwiet­
nia, stronnictwo narodowych socjalistów o- 
bejtnie władzę całkowicie i niepodzielnie. 
Nie zmienit o w niczem stosunku Niemiec 
do mocarstw 1 pokój Europy nie będzie 
narażony Ina niebezpieczeństwo.

Na pytanie jednego z koresponden­
tów, czy prawdą jest, jakoby narodowi so­
cjaliści dążyli do objęcia władzy jeszcze 
w r. 1932, Hittlór odparł, iż nie jest to

wykluczone, jednakże przewrót nie będzie 
dokonany ha drodze rewolucyjnej.

JAK MA WYGLĄDAĆ SKŁAD RZĄDU 
HITLEROWSKIEGO. 1

BERLIN. (PAT). „Neue Montags- 
zeitung" ogłasza przygotowaną zawczasu 
przez narodowych socjalistów listę rządu, 
który miał być ukonstytuowany w: razie 
zwycięstwa hitlerowców.

Kanclerzem miał zostać Strasse, u- 
rząd ministra spraw wewnętrznych otrzy­
mać miał Frick, ministra spraw zagranicz­
nych Rosenberg, Reichswehry gen. Epp. 
Ministrem finansów miał zostać Schachtt 
na miejsce Meissnera, sekretarzem miano­
wany miał być kapitan Goering.

Oblężenie przemytników na G. Śląsku.
KATOWICE. 21. m arca. Po przyjściu po­

ciągu towarowego do Małej Dąbrówki, strażnicy 
graniczni zauważyli dwóch mężczyzn, którzy z 
wagonu zawierającego ładunek kam ienia łupko­
wego wyynosill w orki l skrzynie. Na widok .zbli­
żających sie  strażników mężczyźni pozostawili 
bagaże l rzucili się  do ucieczki.

Za zbiegami padło kilka strzałów. Jedna z 
kul ugodziła jak  się  późnie i okazało Krzencesa.

Mimo rany Krzences zbiegł do mieszkania

swego ojca. Dom otoczono l rozpoczęło się  ob­
lężenie.

Krzences wraz z ojcem  bronili się  zaciekle, 
obrzucając strażników  granicznych kamieniami 
l kawałkami mebli. Po kilkugodzinnej obronie 
wyczerpani poddali sie. Obu ubezwładnlono i 
odstawiono do aresztu . Przy te j okazji u (eto r ó ­
wnież drugiego -przemytnika, którym  okazał się 
wspólnik Krzencesa. Paweł Seweryn.

Trocki o konflikcie wojennym.
„United Press" zamieszcza wywiad 

swego 'konstantynopolitańskiego korespon­
denta z b. rosyjskim komisarzem wojen­
nym Trockim.

Trocki zapytany, co sądzi o konflikcie 
na Dalekim Wschodzie, odoowiedżiał — 
już to po angielsku, już to po francusku, 
co następuje ;

Do czego dąży Japonja 
w Chinach ?

Wojskowa akcja Japonji rozwija sie 
wedle systemu spiralnego, którego zasięg 
zwiększa )się z miesiąca na miesiąc. Ma to 
politycznie i dyplomatyczne zalety. Powoli 
własny 'haród i (nieprzyjaciel zostaje wcią­
gany do wojny, a świat stawiany wobec 
faktów dokonanych.

Jednak po tej pierwszej fazie działań 
wojennych musi przyjść druga faza: praw­
dziwej wojny.

Jaki jest cel polityczny Japonji ?
. Celem Japonji jest skolonizowanie 

Unn — plan w całej pełni olbrzymi. Trze­
ba jednak powiedzieć odrazu, iż przekra­
cza on siły Japonji. Japonja zbyt późno- się 
zgłosiła. W obecnej chwili, gdy Wielka 
Brytanja musi się liczyć z możliwością u- 
traty Indy} — nie uda się Japonji zrobić 
z Chin nowych Indji.

Trzeba być całkiem tępym generałem 
typu feudalnego, aby z pogardą spoglą­
dać ha ruch narodowy W Chinach: narodh 
450-miljonowego, który Obudził się do sa­
modzielności, Inie da się samolotami utrzy­
mać w posłuszeństwie.

Japonja [zapadnie się do kolan, jeżeli 
nie do pasa, w tłustej glinie mandżurskiej.

Trocki zapytany, czy Japonja nie ma 
innego celu na oku, mianowicie zadanie 
ciosu Sowietom, odpowiedział, że Japonja 
dopiero po obsadzeniu Mandżurji mogłaby 
uderzyć Ina północny Zachód, ale to spro­
wokowanie wojny przez Japonję spotkało­
by (się z odpowiedzią zę strony Sowietów, 
ale przy udziale czerwonej armji chińskiej 
zaimprowizowanej z rozbudzonego mater­
iału ludzkiego.

Trocki wynurzenia swe zakończył u- 
Wagą, że -czas pracuje ha Dalekim Wscho­
dzie przeciw imperializmowi japońskiemu, 
że jednak klhjcz sytuacji światowej nie leżv 
w Mukdenie, ale w Berlinie. Jeżbli Hitlęr 
dojdzie 'do władzy — będźie to dla Rosji 
sowieckiej znacznie większe niebezpijebzęń- 
stwo, niż wszystkie plany tokijskiej kliki 
wojskowej...

28 G r o s z y
kosztuje słynny nożyk do golenia 

reklamowy próbny
-— - „ S A L F E R  S“ =
który przewyższa wszystkie wyroby w tej 
dziedzinie. — Pełna gwarancja za bez­
konkurencyjną jakość. Wyłączna sprze­
daż słynnych nożyków „S A L F E R S“

Perfumeria S. FE DER
Lwów, Sykstuska 7. 88

U w a g a ! Przy zakupnie 5 nożyków za okaza­
niem niniejszego ogłoszenia 1 nożyk g r a t i s !

Walka o wolność w Indiach.
Co mówi prezydent Kongresu ?

WIEDEŃ. W  korespondencji z  Bombaju 
„Neue F raie P re sse“ podaje rozmowę z prez . 
kongresu hinduskiego. Pateiem . Omawiając obe­
cną sytuacje- w Indjach prez. kongresu zaznaczył, 
że walka z powodu nieustępliwości obu stron 
w ostatnim  czasie znacznie sie zaostrzyła. „O- 
pór Hindusów — oświadczył Patel — zwiększa 
sie  równocześnie z naciskaniem  rządu b ry ty j­
skiego. Gandhi poza kratam i wieziennemi. iest 
silniejszy aniżel ln a  wolności. Jeśli jednak Indie 
osiągną swą wolność w  drodze legalnej — co  fest 
bardzo prawdopodobne — bedzie to  miało olbrzy­
m ie znaczenie dla całego- świata. Będzie to  no­
wa opoka, która udowodni, źe wolność uzyskać 
można również 1 bez rozlewu krwi.

Najtaniej zakup isz  szkło,  porcelany,  
f a j anse  i lampy elektryczne u Izaka Landaua Bóżnicza 17
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H E B L E
wszelkiego rodzaju udziela mimo kryzysu 
k aż d e m u  b e z  p o rę k i p o  zn a cz n ie  zn i­
żo n e j cen ie  n a  D Ł U G O T E R M I N O W E  
S P Ł A T Y , f i r m a  „K A - T E"  C Z Y S Z ,  
Lw ów , ul. S o b ie sk ieg o  12 tel. 43-39. 70-15 
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Krwawa walka policjanta 
z bandytą.

WARSZAWA. N,a przedmieściu War­
szawy, tzw. Budach, doszło db krwawego 
starcia między policjantem i groźnym a- 
wantumikiem 21-letnim Zygmuntem Kur­
kiem. Kurek o północy usiłował wtargnąć 
do mieszkania swych krewnych Burzyń­
skich, aby domagać się od nich pieniędzy 
na wódkę. Burzyńscy nie wpuścili napastni­
ka i wezwali na pomoc policję. Spotkanie 
awanturnika z policjantem odbyło się na 
dziedzińcu.

Kurek próbował rzucić się z siekierą 
na policjanta. Policjant strzelił z rewolwe­
ru trzykrotnie, raniąc Kurka w pierś i 
brzuch. Kurek zwalił się nieprzytomny na 
ziemię i przed przybycie lekarza zmarł.

hDZIENNIK LUDOSKY** nr. 66 z dnia 22 marca 1932.

O lWj A N O.

„ZADOWOLENI**
Ostatnie posiedzenie Sejmu, jako po­

żegnalne ha dłuższy okres, marsz. Śwital- 
ski zamknął sprawozdawczem przemówie­
niem. Prasa naogół zlekceważyła to eks- 
pose marszałkowskie, podając zaledwie kil­
ko wierszowe o nim wzmianki, mimo, że 
przemówienie to, jak zapewne z mimowol­
ną złośliwością zauważa krak. Kurjerk, 
trwało dłużej, aniżeli całe merytoryczne 
obrady ostatniego posiedzenia Sejmu.

Tego tekspose marszałkowskiego wy­
słuchała tylko prorządowa większość, gdyż 
wszystkie inne stronnictwa demonstracyj­
nie opuściły salę obrad. P. Świtalski chwa­
lił sprawność i pracowitość większości sej­
mowej, wyliczał ile spraw załatwiła i że

była małomówna, bo z ogólnego czasu 
przemówień aż 80 proc. przypada na opo­
zycję, a tylko 20 proc. na BB. Dziękował 
rządowi, iże współpracował z Sejmem itd.

Z tego panegiryku wynika, że więk1 
szość sejmowa nie wiele miała do powle­
czenia w sprawach, nad którymi Sejm 
obradował, a „współpraca'* rządu jest też 
zrozumiała, śkoro mu wszystko posłusznie 
uchwalono.

Ta gromadka ciągle się chwali i jest 
z siebie zadowolona. Ale ocenę jej „dzia­
łalności" wyda dopiero społeczeństwo. — 
Jego też wyrok będzie surowy, ale spra­
wiedliwy.

S K O N F I S K O W A N O Renegaci mają głos!
Na ostatniem posiedzeniu Senatu sen. 

Emil 'Bobrowski referował sprawę wywła­
szczenia pracowników instytucji ubezpie­
czeń społecznych z nabytych praw. Usta­
wa ta, jak wiadomo, anuluje wszystkie do­
tychczasowe umowy z pracownikami i do­
puszcza wyrzucenie ich na bruk bez po­
dania jakiegokolwiek powodu, choćby już 
dziesiątki lat w instytucji bez zarzulfu pra­
cowali. Ustawa ta, zaprojektowana przez 
min. pracy i opieki społecznej (!) w świę­
cie prawniczym uchodzi za rzecz dotąd 
niespotykaną i sprzeczną z zasadami pra­
wa, a w oczach społecznika jest czemś 
wprost potwomem. Ale p. E. Bobrowski

miał odwagę takie przedłożenie referować 
i popierać.

A UstaWę o pogorszeniu zaopatrzenia 
inwalidów referował i popierał na tem- 
samem posiedzeniu senatu p. Zygmunt 
Klemensiewicz.

Jak widzimy, renegaci socjalizmu za­
szli już bairdzo daleko za posady i man­
daty.

W I N A  RI EPLA
Poszukiwanie za i m l i e m  L i n H i a

ŚMIERĆ OKRZEJI?
Ważne d l a  b e z r o b o t n y c h !

w Europie.
HAMBURG. i(PAT). W porcie ham- 

burskim doszło kilkakrotnie db rewizji stat­
ków, płynących z Ameryki, w poszukiwa­
niu dziecka Lindbergha. Przy wpłynięciu 
statku „City of Baltimore" policja i kon­
sulat amerykański zostały znowu zaalar­
mowane. Wyjaśnienie było krótkie1, bo tym 
razem rzekomy syn L indbergha okazał się 
dziewczynką.

Magistrat Wymierza bezrobotnym po­
datek lokatorski i klęka ich egzekucjami. 
Ponieważ (nikt nie może płacić podatku za 
czas, 'kiedy lnie zarabiał, należy Wnosić po­
dania do magistratu o odpisanie tego po­
datku 'za icały czas bezrobocia. We Lwowie

Nie mają nic
Związek oficerów' rezerwy w Warsza­

wie ogłasza w pismach, że nie ma nic 
wspólnego ze spółką zarobkową, występu­
jącą pod nazwą „Zrzeszenie oficerów re­
zerwy", a posiadającą monopol na odka 
żanie telefonów w całem państwie za do­
brą opłatą.

A Więc „spółka zarobkowa oficerów 
rezerwy" uzyskała taki monopol. A więc 
dochody z tego monopolu, które muszą 
być lukratywne, nie idą na żadne cele spo­
łeczne, czy dobroczynne, ale poprostu 
obławia się „spółka zarobkowa", która 
przybrała sobie zachęcający tytuł wojsko­
wy i |na (swoją rzecz go eksploatuje. „Spół-

podania takie powinien potwierdzić miej­
ski urząd dzielnicowy. Magistrat lwowski 
podania takie z (reguły uwzględnia.

Informacji !w tych sprawach udzielają 
Związki Zawodowe i jComitety Dzielnico­
we PPS.

w s p ó l n e g o !
ka zarobkowa", z którą nawet sanacyjny 
Związek oficerów rezerwy nie chce mieć 
nic wspólnego. Co to musi być za spółka, 
skoro ów związek publicznie się od niej 
odgradza ?

Przed opanowaniem odkażania telefo­
nów7 we Lwowie przez ową spółkę zarob­
kową, dezynfekcję tę przeprowadzało Po­
gotowie ratunkowe i dochody stąd1 obra­
cało na swoje, pożyteczne i uznane przez 
każdego (cele. Ale „spółka zarobkowa" wy­
parła Tow. Ratunkowe i odebrała mu to I 
źródło dochodu. „Spółka zarobkowa" mia- I 
ła tak wielkie wpływy, że wszystko inne 1 
musiało ustąpić.

I r a t o i i e  i lo in i i  [ l i i
Błagalna prośba o pom oc do narodów świata.

LONDYN. Rząd chiński wydał ofi­
cjalny komunikat, omawiający położenie 
w Chinach. Treść tego dokumentu jiest 
jest rozpaczliwa i zwraca się do narodów 
świata z prośbą o pomoc.

Gospodarka (chińska znajduje się w 
stanie zupełnego rozkładu. Handel jest zu­
pełnie zdezorganizowany. Eksport herba­
ty (spadł do minimum i w finansach kra 
jowych lnie może być już brany pod uwa­
gę. Ostatnie powodzie poczyniły straty, 
obliczane na dwa miljardy dolarów. Ze­
szłoroczny nieurodzaj sprawił, że połu­
dniowe prowincje muszą sprowadzać ryż 
z Indochin francuskich.

Nie mniej zagmatwane są stosunki 
polityczne. Samozwańczy generałowie rzą 
dzą w poszczególnych prowincjach, tocząc 
między sobą bezustanne walki, nakładając 
na miasta kontrybucje, rabując i wcielając 
przemocą do szeregów spokojnych obywa­
telu

Niemniej rozpaczliwie przedstawia się 
oświata. Wszystkie szkoły prowincjonalne 
od pół roku są zamknięte, nauczycieli wła­
ściwie już niema, gdyż poopuszczali posa­
dy, ponieważ ministerstwo oświaty nie 
wypłjacało im pensyj. . . i

PARYŻ. Na terenie chińsko-japońskim 
jak dotąd nie zaszły żadne poważniejsza 
zmiany.

Komisja międzynarodowa Rady Ligi 
Narodów ustala punkty porozumienia.

W pierwszym rzędzie mówi się o wa­
runkach faktycznego zawieszenia broni, 
następnie o Wycofaniu się wojsk japońskich 
na tereny międzynarodowych koncesyj.

Z kolei Chińczycy mieliby objąć nad­
zór Siad strefą neutralną, przyczem nie by­
łoby im wolno zmieniać obecnych stano­
wisk i linij 'bojowych.

Chińczycy zaczynają wysuwać dalsze 
żądania, a .między innemi, że objęcie przez 
nich straży nad strefą neutralną nie będzie 
podlegało (dozorowi komisji międżytmaro- 
dowej.

Dalsze rokowania odbędą się w przy­
szłym tygodniu.

WASZYNGTON. (PAT). Japoński at­
tache morski otrzymał z Tokio informację, 
że wydano rozkaz, aby 5 krążowników ja­
pońskich, dwie awio-matki i 16 torpedow­
ców, znajdujących się obecnie w Szangha­
ju, powróciło do Japonji. .

Sp awca zamachu na włoskiego 
następcę tronu - na wolności.
BRUKSELA. ((PAT). Zwolnienie z wię­

zienia studenta włoskiego de Rosy, spraw­
cy zamachu na księcia Humberta, włoskie­
go następcy tronu, wywołało tu wielkie 
wrażenie. Zwolnienie1 z więzienia nastąpił© 
po odbyciu kary 29 miesięcy więzienia, 
czyli połowy kary. De Rosa otrzymał na­
kaz hatyom hiastowego opuszczenia Belgii, 
jednak zawieszony na parę dni, tj. d'o cza­
su, dopóki jeden z krajów sąsiednich nie 
udzieli zgody na pobyt de Rosy. Nosi się 
on — jak twierdzą — z zamiarem wyjazdu 
do Paryża, dla kontynuowania studjów.
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Niezwykłe samobójstwo 
we Lwowie.

Onegdaj (narciarze lwowscy spostrze­
gli ha Kaiserwaldzie zasypaną w śniegu 
nieprzytomną kobietę, leżącą w kałuży 
zakrzepłej już krwi.

Natychmiast zawiadomiono o tern po­
gotowie ratunkowe, a lekarz dyżurny wraz 
z dworna sanitarjuszami przyjechał karetką 
ma Kaiserwald. Ponieważ dojazd do miej­
sca, na którern leżała ranna kobieta, był 
bardzo Uciążliwy, karetka musiała się za­
trzymać u brzegu lasu, a sanitariusze po­
nieśli samą kobietę na noszach przez 2 
km. od miejsca postoju do karetki. Kobietą 
tą okazała się 20 letnia służąca Bronisława 
Patyńska, która przyszła jeszcze wczoraj 
w południe na Kaiserwald, gdzie w zamia­
rze samobójczym przecięła sobie wielkim 
nożem kuchennym żyły u obu rąk, nastę­
pnie poderżnęła sobie gardło, a wkońcui 
wypaliła sobie oczy jodyną. Nieprzytomna 
leżała W lesie do dziś rano i odmroziła 
sobie obie nogi.

W stanie beznadziejnym odwieziono 
desperatkę do szpitala.
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W
W przededniuSmasowych eksmisji.

Tysiące bezrobotnych, zubożałych czy 
zbankrutowanych rzemieślników i kupców 
nie płacą komornego, nie mając zupełnie 
śroaków na pokrycie tego wydatku. Usta­
wa chroni tych biednych ludzi przed wy­
rzuceniem ima ulicę i titratą dachu nad gło­
wą w okresie zimowym.

Ale 1 kwietnia kończy się teil okres 
„ochronny". Podobno 50 tysięcy eksmisji 
jest już gotowych do „realizacji" i z 1 
kwietnia rozpocznie się masowe pozbawia­
nie najbiedniejszych rodzin ostatniego — 
ogniska domowego.

Wszelkie izabiegi organizacji lokator- 
|  skich, aby ochronę lokatora bezrobotnego 

przedłużyć jpozostały bez rezultatu. Sejm 
w powodzi ustaw uchwalonych w zamk­
niętej obecnie sesji, zapomniał zupełnie o 
tej piekajcej i doniosłej sprawie.

Zwracamy 'w ostatniej chwili uwagę 
na grozę położenia. Chyba nie wolno do­
puścić do tego, talby masowo wyrzucano 
na bruk całe rodziny, które bez własnej 
winy (nie mogły opłacić komornego.

Przestrzegamy też przed następstwa­
mi przygotowanych rumacji, gdyż z pe­
wnością ludność spokojnie tego widoku 
znosić Inie będzie.

Ksiądz zabił księdza.
DUBNO. We wsi Koryty zmarł na­

głą śmiercią proboszcz prawosławny Iwan 
Nykończuk. Wstępne śledztwo wdrożone 
przez policję ustaliło, że zgon nastąpił na 
na skutek udaru serca. Stwierdziła to też 
powiatowa komisja lekarska.

Miejscowi chłopi natomiast wysunęli 
podejrzenie, że ksiądz Nykończuk nie 
umarł śmiercią naturalną. — Wezwana ko-

Epidemja tyfusu plamistego
w  okolicach Stryja.

Z powodu nędzy 1 strasznych warun­
ków, w jakich ludność wiejska obecnie ży­
je, pojawiła się w okolicznych wsiach Stry­
ja groźna epidemja tyfusu plamistego. Nie­

bezpieczeństwo rozszerzenia się epidlejmji 
4aardzo wielkie.

Także sposób życia ludności, zwłasz­
cza w okolicach górskich, pozbawionej 
w zupełności wszelkich środków do życia, 
każe oczekiwać wybuchu i tam epidemji, 
towarzyszących zazwyczaj najskrajniejszej 
nędzy.

„Czerwony Krzyż" zainstalował w Stry-
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Gwałtowny spadek  
akcyj Kreugera.

LONDYN. (PAT). Akcje Kreuger- 
,To!l zaznaczyły się na giełdzie nowojor­
skiej katastroaflnym spadkiem. Wyżbywa- 
no się ich masowo; ogółem sprzedano 300 
tysięcy akcyj Kreugera. Kurs ich spadł 
i  1.75 w dniu poprzednim, na 1 dolara. 
Sprzedano dwa pakiety akcyj po 400.000 
sztuk, po cenie 1 doi. za akqę. Akcyj tych 
Wyzbywano się tak masowo, że kierownic­
two firmy Kreuger-Toll zwróciło się do 
zarządu giełdy nowojorskiej z prośbą o 
-wycofanie tych akcji z notowań. Prośba ta 
przyczyniła Się do jeszcze gwałtowniejsze­
go spadku kursu.______________________

W zwierciedle dnia,
DZIEŁA SZTUKI NA UBRANIA.
Krakowskie Tow. Przyj. Sztuk Pięk­

nych po porozumieniu się z artystami — 
wprowadza oryginalny handel wymienny, 
mianowicie dzieła sztuki za artykuły co­
dziennego użytku. Szereg obrazów będzie 
miał obok numeru zieloną karteczkę, co 
oznacza, że artysta oddaje ten obraz za 
ubranie, bieliznę, materjały i t. p. Inowa- 
icj,a ta ma za cel dopomóc tak artyście, jak 
i kupującemu. Eksperyment ten, pierwszy 
w Polsce, wejdzie w życie od niedzieli, tj. 
od otwarcia nowej wystawy.

GZEM SIĘ ŻYWI ŁÓDŹ.
Kontrolerzy wydziału przemysłowego 

magistratu stwierdzili, iż sprzedawane w 
wielu sklepach cukierniczych pączki, sma­
żone są na końskim łoju. Za przestępstwo 
to 25 osób zostało ukaranych grzywnami 
w wysokości 100 do 200 złotych.

Podczas rewizji u rzeżników skonfisko­
wano 2.522 kg. mięsa, przemyconego do 
miasta bez kontroli sanitarnej. Jak się oka­
zało, mięso zarażone było trychiną. >

ju stacje izolacyjne, ale środki sanitarnć 
nie Wiele tu pomogą. Ludność musi mieć 
coś nieszkodliwego i odżywczego db jedze­
nia i ,musi mieć się w co ubrać, aby nie 
gniła w nagromadzonym brudzie.

Nie lepiej też jest w miastach i mia­
steczkach. Ludność biedna i bezrobotna 
żyje już w nieprawdopodobnie okropnych 
warunkach.

A z nadchodzącą wiosną pracy spo­
dziewać się nie można, gdyż wszelkie ro­
boty są zastani®wionę.

misja sądowo-lekarska stwierdziła, że ks. 
Nykończuk (został zabity. Pod zarzutem 
zamordowania denata aresztowano księdza 
prawosławnego Lisowego.

Kiepura o Brześciu.
W jednym z ostatnich numerów has­

kiej gazety socjalistycznej „Faraut" została’ 
podana ido Wiadomości publicznej następu- 
pująca korespondencja z Warszawy: „Na 
bankiecie urządzonym w Warszawie na 
cześć Jania Kiepury! z okazji jego przyjazdu 
do Polski, były obecne wysoko postawione 
osobistości i mężowie stanu. Wśród mówi 
•toastów jakie wygłoszono na cześć świa­

towej sławy tenora, między innemi było 
podniesione, iż Jan Kiepura swoją osobą 
na całym świecie sławi imię Polski" itd1.

W bdpowiedzi na wygłoszone mowy 
Jan Kiepura zakończył swoje przemówie­
nie temi słowy: „talk, ale zrozumiecie mnie 
moi Państwo, ile ja cierpię, kiedy mnie za­
granicą pytają o „Brześć", a ja nie wiem, 
co mam odpowiedzieć".

Wszyscy obecni — pisze gazeta „Fa- 
raut" — opuścili głowy i nikt nie dał 
gościowi odpowiedzi. i

Iw W  arszawie porywają dzieci
iądajęc okupu.

W  W arszaw ie, wydarzyła się  afera, ^wzoro­
w ana na senzacyjnei h isto rii porwania maleńkie­
go synka, pułkownika Lmdbergha w Ameryce.

Przed kilku dniami służąca lnżynierostwa 
P ._ zamieszkałych przy ul. W ilczej. Maria W i­
śniewska. wróciła do domiu z  _fpła|ctzemj i opow ie­
działa o  zagadkowem porwaniu jedynego synka, 
lnżynierostwa, 2- letniego Januszka.

Służąca wyszła rano na spacer z chłopcem 
którego wiozła w 'wózkfi' i <ndała się  w  'Aleje Uja­
zdowskie.

Naprzeciwko parku Ujazdowskiego zacze­
pił ją  jakiś pan , zamienił z n ią kilka słów, 
niespodziewanie porwał chłopca z wózka i 
wskoczył do oczekującej w pobliżu limuzyny.

W  te i chwili auto pomknęło.
Sprawę odnalezienia dziecka powierzono 

biuru detektywów. Poszukiw ania ułatw iła ta o" 
koliezność. lż pani lnżynierowa Rozałja P ., o- 
trzym ała uprzednio trzy  szantażujące ją lis,ty 
wkońcu żąoano złożenia 5.000 zł. — w p-rzeci-

'W s p a n ia ły  p r z e b ie g  s tr a jk u
w  Z a g ł ę b i u  k r o ś n i e ń s k i  e m .

W  m yśl wezwania Komisji Centralne i Zw. 
Zawodowych naftowcy okazali sw oje siły. w 
dniu strejku  powszechnego. Stanęły wszystkie 
kopalnie, Avarsztaty l rafinerje . Przez 24 godzin 
od 12 w nocy do 12 w (nocy ftnia 17., (bm. zam arł 
ruch  w jednym  z ważnych ośrodków  przem ysło­
wych. Naftowcy m ieli nieraz możność wykazać 
swx)ja so lidarność; wiedzą o tem doskonale kapi­
taliści naftow i, dlatego też m niej, niż gzie in­
dziej. zachciewa się  lm atakować praw a robo­
tnicze czy obniżać płace. Słusznie naftowcy 
zasługują n a  miano „czerwonych* um ieją wal­
czyć i wskazują innym , jak walczyć trzeba.

Po licznych zebraniach przedstrejkow ych. 
p ro test i dem onstracje w dniu 16. m arca wy­
padły im ponująco. Stwierdza to i p rasa bur- 
żuazyjna i  usłużna „Paticzna*, że strejk  pow­
szechny objął większość przedsiębiorstw nafto­
wych. Jak  wyglądało to w  rzeczywistości, pi­
sm aki burżuazyjne m ilczą. Potw ierdza się  fakt 
że tam . gdzie silna organizacja, — tam  l walka 
możliwa, tam  też l zwycięstwo klasy robotni­
czej pewne.

W  dzień s z e jk u , odbyły s ię  zebrania robo­

tnicze w  Jedliczu (raf. nafty), gdzie przem a­
wiał tow. T teblch i inni, w  Libuszy (raf.), gdzie 
przemawiał to w. Schm idt, w  Potoku, gdzie p rze­
mawiał to w. Bartuś i inni. w  W eglówce, gdzie 
przemawiał tow. Motowldlak i Iow. Szuflad, w 
Grabownicy. gdzie przemawiał tow . Ha ja, w
Brzezówce. gdzie przemawiał tow . Jeżyk i in­
ni. w Męcince, gdzie przemawiał tow . Mróz i 
inni. w  Brelikowie. gdzie przemawiał tow. Sła­
w iński i inn i o raz w Samem Krośnie gdzie do li­
cznie zgromadzonych naftowców i  hutników z 
polskich hu t szkła, przem awiał sekretarz okrę­
gowy Związku Górników, tow . Pilch.

Na zebraniach licznie zgromadzeni robo­
tnicy uchwalali rezolucję, które* ze względu na 
na panujące obecnie warunki cenzuraIne nie 
możemy przytoczyć i jednocześnie .głośno ślu­
bowali wystąpić na każde w ezwanie władz o r­
ganizacyjnych do dalsze i walki.

W  Krośnie Starostwo n ie zezwoliło na po­
chód. a  nawet na przejście orkiestry robotni­
ków Polskich H ut .Szkła przez m iasto na ze­
branie. Robotnik.

W  o b r o n i e  z a g r o ż o n e g o  u s t a w o d a w s t w a  s o c j a l n e g o
Na W alnem  Zebraniu C. Z. Górn. w  W ę- 

głów-ce w dniu 16. m arca br. na k tórem  prze­
wodniczył tow. Motowyłak Maksym, sekretarzo­
wał Szuflad N estor, została uchwalona następu­
jąca rezolucja:

Zebrani robotnicy po wysłuchaniu sprawo­
zdania delegatów w spraw ie zamierzeń czynni­
ków w W arszaw ie, w  kierunku do pogorszenia 
ustawodawstwa socjalnego i przeprowadzenia u- 
staw y. scalające i ustawodawstwo socjalne, p rzy ' 
czem dotychczasowe zdobycze ulegają znaczne­
mu pogorszeniu , uchwalają jednomyślnie jak 
najostrzejszy protest przeciwko tym  zam ierze­
niom.

Zebrani stw ierdzają jednocześnie, że k ry ­
zys gospodarczy, jak i przechodzimy, jest wyni­
kiem  złej gospodarki kapitalistycznej l bynaj­
mniej m e ulegnie złagodzeniu przez pogorszenie 
ustawodawstwa socjalnego a  wprost przeciwnie 
zaostrzy stosunki gospodarcze, spowoduje roz­
goryczenie m as robotniczych. Nie przez odebra­
nie urlopów , nie przez przedłużenie czasu p ra ­
cy, nie przez pogorszenie ustawjy o Kasach cho­
rych nas.ąp i uzdrowienie stosunków, ale

1) przez skrócenie pzasu pracy dk> 6 godzin
dziennie, f -

2) przez wprowadzenie realnego ubezpiecze­
nia na starość.

3) przez podniesienie obecnych niskich płac 
robotniczych.
znajdą pracę setk i tysięcy bezrobotnych, co o- 
żywi .konsumeje wewnętrzną, ożyw i przemysł i 
handel i umożliwi przetrzym anie kryzysu gos­
podarczego. /  f

Zebrani stw ierdzają jednocześnie, że nad­
m iernie wysokie koszta adm inistracyjne przed­
siębiorstw , doprowadzają do niszczenia w ar­
sztatów  pracy, wobec czego domagają sie obni­
żenia nadm iernych pensji dyrektorów  l zys­
ków przemysłowców. ./ /

Zebrani akceptują w całej pełni zarządze­
n ia Komisji Centralnej KI. Zw. Zawodowych, 
l Polskiej P artji Socjalistycznej i domagają 
sie  energicznych wystąpień w obronie istn ieją­
cego ustawodawstwa. Zebrani ślubują goto­
wość poparcia każdego zarządzenia ciał Orga- 
nizacyj Robotniczych, jak również wzywają ro­
botników do wzmocnienia szeregów robotniczych, 
by mieć dostateczną siłę dla odparcia zama­
chów reakcji wszelkiego rodzaju.

Niech żyją., Z w iązki Klasowe. Niech żyr© 
Polska P art ja  Socjalistyczna, N Niech żyle so­
lidarność i jedność robotników w walce o u- 
stró j socjalisty czy!

W szyscy do  szeregów zorganizowanego pro­
letariatu! y

Obrazek charakterystyczny czasów  radosnych.
Terenem charakterystycznego dla obe­

cnych czasów zajścia stała się kawiarenka 
przy ulicy Jasnej w Warszawie. Mianowi­
cie w porze obiadowej przybył do kawiarni 
egzekutor podatkowy. Ponieważ właściciel­
ka kawiarni nie miała pieniędzy, oświad­
czyła, że na razie nie zapłaci.

Po długich targach egzekutor oświad­
czył, że nie odstąpi od ostatniego żądania, 
pokrycia kosztów wozu podatkowego.

Właścicielka kawiarni nie była jednak 
w stanie uiścić i tej sumy. Wobec tego

egzekutor polecił przybyłym tragarzom 
zabrać zasekwestrowaame urządzenia. — 
Tymczasem kawiarnia zapełniła się przy­
byłymi na obiad gośćmi, którzy wtrącili 
się do zajścia i stanęli w obronie właści­
cielki. Kilku z gości otoczyło egzekutora, 
domagając (się natychmiastowego opuszcze­
nia lokalu, gdyż jest pora obiadowa. Po­
stawa gości była tak zdecydowana, że eg­
zekutor uznał za wskazane opuścić wraz 
z tragarzami lokal kawiarni.

wnym razie grożono opublikowaniem wiadomości 
mogących skompromitować panią P.

Jasnem  było już te raz , że szantażysta, nia 
mogąc wymusić ód1 p>. P. pieniędzy tą  drogą, 
zdecydował sie  porwać je i dziecko, aby dostać 
okup.

Po krótkiem  dochodzeniu detyktywi ustalili 
że autorem  listów jest niejaki Paweł Romaniuk 
zamieszkały w Siedlcach.

Na parę godzin przed aresztowaniem  Roma­
niuka mżynierostwo odzyskali swego jedynaka. 
Zapłakanego chłopca odwiózł do domu. jakiś m ę­
żczyzna i oddał go dozorcy domu. 
ra ł się. wszystkiego. Kiedy jednak następnego 

Aresztowany Rom aniuk, początkowo wyple- 
dnia poczta wręczyła państwu P . list. pisany 
przez Romaniuka z  żądaniem wypłacenia 5.000 
zł. za zwrócenie dziecka — szantażysta przy­
znał się  do porwania.

Bitków na 16 marca.
Strajk emanifestacyjny, urządzony w 

ub. środę, wypadł w Bitkowie imponująco. 
Kopalnie i warsztaty zamarły. (Czynne 
były tylko zakłady użyteczności publicz­
nej).

Na hic zdało £ię teroryzowanie robot­
ników w poszczególnych małych kopal­
niach.

Robotnicy, członkowie „Strzelca", — 
przyłączyli się do strajku. Nad utrzyma­
niem porządku czuwała milicja.

I jeszcze raz w  d. 16. III. 1932 Bitków 
pokazał, że jest czerwony.

Połowiczna prohibicja.
WASZYNGTON. Podkom isja senatu am ery­

kańskiego przyjęła p ro jek t ustawy zezwalający, 
na wytwarzanie l wyszynk piwa o zawartości 
4 p roc. alkoholu.

W  uzasadnieniu te j uchwały komisia 
stw ierdza, iż  wprowadzenie wyszynku tego piwa 
podwyższy dochody podatkowe, ulży rolnictw u 
i  ożywi życie gospodarcze.

Program radjowy
WTOREK. 22. marca.

11.45. Przegląd prasy krajowej.
11.58. Sygnał czasu, hejnał oraz odczytanie pro* 

gramu na dzień bieżący.
12.10. Koncert z płyt gramofonowych.
13.10. Komunikat meteorologiczny.
13.15. Komunikat gospodarczy. ;
13.35. Płyty gramofonowe.
15.15. „Chwilka lotnicza*.
15.20. Płyty gramofonowe.
15.25. Odczyt 2 cyklu d la maturzystów.
15.45. Giełda pieniążnas oraz komunikat dla że­

glugi i rybaków. '
15.50. Skrzynka pocztowa d la  dzieci w opr. p. 

Ady Arct- Jam polskiej.
16.00. ..Tajem nica kurzego jaia* pogadanka dla 

dzieci.
16.15. Płyta gramofonowa.
16.20. Odczyt z cyklu dla maturzystów.
16.40. Płyty gramofonowe.
16.55. Odczyt‘w jezyku ukraińskim  p. t.: „Ukra­

ina w cyfrach* wygł. prof. Mikołaj Ko­
walewski.

17.10. Odczyt p. t.: „Goethe i Mickiewicz* wy­
głosi prof. Z. Żygulski. i

17.35. Popołudniowy koncert symfoniczny. W
programie polska muzyka narodowa przed 
Choppinem. /

18.50. Rozmaitości.
19.10. Odczytanie programu na dzień następny.
19.15. „Kobieta, jako współtwórczyni sztuki* — 

. wygł. p. Henryk Cieśla.
19.30. W iadomości sportowe.
19.35. P ły ty  gramofonowe.
19.45. Prasowy dziennik radjowy.
20.00. „Godzina w przedszkolu* wygł. p. Irena

Dehnelówna. - <
20.15. Transm. z  F ilharm onji przedostatniego 

dnia konkursu im. Chopina.
W  przerw ie koncertu skrzynka techniczna 
koresp. bież. omówi i porad techn. udzieli 
p. mż. Józef Miński.

22.30. Recital pi A rtura Biccio- (bas). Akomp. 
p. Tadeusz Seredyński.

23.00. Dodatek do prasowego dziennika radjow. 
23.05. Komunikat meteorologiczny.
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K r o n ik a .
Lwów, 21 marca 1932

TEATR WIELKI:
Poniedziałek o 7.30 Opera.
W torek o 6 „Dziady".

TEATR ROZMAITOŚCI:
Poniedziałek o 8 „Święty płomień".
W torek przedstawienie zawieszone.

TEATR WIELKI. Ju tro  i w  dnie następne 
w dalszym ciągu „Dziady". Reżyseria Leona 
Schilllera. dekoracje Andrzeja P ronaszki, k ie­
rownictwo muzyczne Zdzisława Górzyńskiego. — 
Początek punktualnie o godz. 7.30 wlecz.

ZATRUCIA tlenkiem  Węgła, doznał Wawrzy­
niec UK. (Leśna 1), który W ten sposób usiłował 
pozbawić się życia, zamykając otwór kom inowy 
napalonego pieca. - i

ZŁODZIEJE PRZY PRACY. Skradziono bi­
żuterie oraz bieliznę w ari. 1000 zł. Rawer N afialji 
mieszkanki szpitala żydowskiego. (Rappanorta).

Garderobę i srebrne nakrycie, wart. 985 
zł., skradziono Roller N. (Jadwigi 31).,

Również nie zapomnieli złożyć wizyty lwow- 
Wscy złodzieje Badeniemu Adolfowi, (3. Maja) 
którem u skradli gotówką 20 f. szterl.. 30 fr. 
tfranc., i 20 szyi. austr. oraz garderobę. O k ra ­
dzieży tej doniósł służący Badeniego Iwanicki 
Adolf.

B iżuterje l gotówkę, skradziono Rołhlen- 
derowi W ład. (Wiśniowieckich 8,) W artość 
skradzionych przedmiotów, ^wynosi 2500 zł.

Do piwnicy Judenberga Leona (Listopada 
17) dostali się włamywacze. Z piwnicy następnie 
wybili otwór do sklepu spożwczego. skąd' zabrali 
różnych towarów na sum ę 1500 zł. Bilans pracy 
złodziejskiej ostatnich 24 godzin zamyka kra^ 
dzież garderoby i biżuterji w art. 3.600 zł. po­
pełnionej na szkodę Karola W iktora (Li­
stopada 3).

OD WÓDKI ROZUM KRÓTKI. Doświadczył 
słuszności tego krótkiego przysłowia Kisiel Jó ­
zef. listonosz, z  Zam arstynowa, W ąska 24. Ki­
sie l mianowicie w dniu wczorajszym  odwiedził 
lokal zwany „G rota". Tam  skonsumował tak 
Wielką ilość alkoholu, że nawet nie pamięta, 
kto wyciągnął mu z kieszeni kwotę 500 zł.

Z WALIZKĄ którą m iał zam iar skraść Ge- 
trauch Sabinie z wybranówki. aresztowano Iza­
aka Kaufera (Leszczyńskiego 29).

I w w iezienia l e l s y t a i s t i i i .
NOWY YORK. 21. marca. W  V eracruz w 

Meksyku wybuchł bunt w więzieniu.
W  walce z policją trzech więźniów zostało 

zabitych. Jeden policjant poniósł śm ierć, a pię­
ciu  odniosło rany.

KURS DOLARA.
WARSZAWA, 21 n iw a . (Teł. wł.). 

Dziś w obrotach prywatnych kurs dolara
w y n o s i  18.89.

Krwawa rozprawa nożowa
w Kamionce Strumilowej.

W czoraj o godzinie 21.15 do tutejszego szpi­
ta la  powszechnego przewieziono Zausnera Da­
w ida. mieszkańca Kamionki Strumilowej, zra­
nionego ciężko nożem. W lewy bok i plecy.

Zausner został przebity nożem w  czasie 
bójki z niejakim Sżkoperem Sełigiem, również 
mieszkańcem  Kamionki Strum ilowej. Szkopera 
aresztowano.

ZE SPORTU.
Piłka nożna.

KRAKÓW. 22. pp. (Siedlce) — W awel. 4:2 
(2:1). Słaby poziom  nowicjusza ligowego.

GARBARNIA — 22 pp. (Siedlce) 5:4 (1:1). 
22 pp. w przeciwieństwie do sobotniego występu 
zareprezentował się nadspodziewanie dobrze.

W ISŁA — KROWODRZA 6:0, (0:0.)
GRACOVIA — CHORZÓW 2:0 (0:0).
KATOWICE. Królewska H uta — Katowice 

6:5 (4:4). Zawody międzymiastowe.
ŁÓDŹ. ŁKS. ŁTSG. 2:1 (2:1).
HAKOAH — SKS. 1:1 (1:3).
WARSZAWA. W arszawianka — Skra 1:0

(1:0). - » ; .
Polonia — Orzeł 12:0 (4:0).
M arym ont — Gwiazda 2:1.
WIEDEŃ. A ustr ja — W łochy 2:1 (0:0).
BERNO. Szw ajcarja — F rancja 3:3.

Hokejowe mistrzos wa Europy.
Szwecja — Szwajcaria 1:1.
A ustrja — Szwecja 0:0.
Niemcy — Czechosłowacja 1:0. r
W  tabelce prowadzi A ustrja przed Niem­

cam i, Szwajcarią, Szwecją, i  Czechosłowacją.

CAMBRIDGE ZWYCIĘŻA OXFORD.
W  dorocznym wyścigu ośmiowiosłówek u« 

niwersytetów Cambridge — Oxford zwyciężyła 
osada Cambridge o pięć długości przed' osadą 
Oxfordu.

Tegoroczne zwycięstwo Cambridge jest 
tiżiewiątem z nzędti/. a 43, w ogólnej klasyfikacji. 
Oxford dotychczas odniósł 40 zwycięstw.

PIĘŚCIARZE POGONI ZWYCIŻAJĄ REKORD 
(10 : 4). <

Odbyte w dniu wczorajszym zawody pięś­
ciarskie po w. drużyn, dały w kolejności wag, 
następujące wyniki: Szpineter (P) zwycięża 
Sprotzera (R) w drugiej rundzie k. o. W róbel 
(0 3.) zwycięża Hocha (R.) na punkty. Pospolita 
(P) wygrywa z Arakiem (R.) na punkty. Do­
bosz (P) wygrywa w  pierwszej rundzie przeż 
k . o. Schlagiera (R.) Janczer (R.) wygrywa i  
W róblem  I. (P.) w drugiej rundzie przez k. o. 
Edelmann (R) zwycięża Dojasa (P) przez techn 
k . o. Leoniak (P) zwycięża Kahanego (R.) w 
1-szej rundzie k . o. i

W  wadze ciężkiej walki nie było.

Straszna tragedja rodzinna.
WROCŁAW. W  W aldeńburgu (pod W rocła­

wiem) rozegrała się  straszna tragedja rodzinna.
Dziesięcioletni uczeń miejscowego gimnaz­

jum  Henryk Gross, zastrzelił się z pistoletu 
swego ojca. Gdy ten , przybywszy do mieszkania 
dowiedział sie o strasznym  wypadku, rów nież po­
pełnił sam obójstwo.

Mały Gross nie był wcale chłopcem nieinteli­
gentnym. Jeśli jednak n ie należał do lepszych 
uczniów w klasie , to tylko dlatego, że był dziec­
kiem bardzo nerwowem. Ten wzgląd skłonił ro ­
dziców do tego, aby wziąć mu do pomocy ko­
repetytora z klasy 8-mej. Mimo to jednak kiero­
wnictwo szkoły miało w ątpliw ości, czy chło­
piec przejdzie do następne? klasy.

W końcu jednak rada pedagogiczna rozstrzy­
gnęła spraw ę na korzyść przeniesienia chłopca 
ao klasy wyższej, albowiem jego złe postępy w 
niektórych przedmiotach przypisano pewnemu 
zaniedbaniu go przez rodziców, którzy oboje p ra ­
cowali dzień cały we własnym składzie aptecz­
nym.

Bezpośrednio przed samobójstwem chłopiec 
odbył lekcje z korepetytorem ,, który n ie wie­
dząc jeszcze o  decyzji rady pedagogicznej, wy­
raził wątpliwości co do przejścia Grossa Grossa 
do następnej k lasy, oraz oświadczył, że uczy 
sie wciąż niedostatecznie.

Uwagi te wypowiedziane do ojca, skończyły 
sie jego groźbą pod adresem  m ałego Grossa: Je ­
szcze o tem pomówimy, poczekaj do godziny 
7-mej.

Komunikaty.
KOMITET PPS. Dzielnicy śródm ieście, za­

wiadam ia, że w poniedziałek dnia 21. b. m. jo 
godzinie 7.30 wieczorem w lokalu ul. Sykstu­
ska 21. II. p. odbędzie się Odczyt tow. Br. Sla- 
laka na tem at: „A ktualja polityczne". Uprasza 
się  wszystkich towarzyszy i sym patyków , m ie­
szkających w śródm ieściu o  niezawodne l punk­
tualne przybycie. Prezydium.

KOMITET PPS. Dzielnicy Gródeckiej zapra­
sza Szan .Towarzyszki i  Towarzyszy naz obranie 
z referatem  tow. W . Markowskiego pi Ł: „Z 
dziejów  ruchu zawodowego w  Polsce" część 
II. które odbędzie się  w poniedziałek, dnia 21. 
m arca b. r. w lokalu ZZK. p rzy  juJ. Gródeckiej 
1. .69.

O1 godzinie 18.30 posiedzenie mężów zaufa­
nia i pełnego zarządu.

Nowe legitymacje dó odebrania.
Ze względu na ważność spraw  uprasza się 

o  liczne l punktualne przybycie.
Górski. Słonfowski.

Naj widocznie i uwagę o jca. chłopiec zrozu­
miał jako pogróżkę, wziął wiec z szafy klucze, 
otworzył ojcowskie biurko, z którego wyjął re- 
<Svólwiet i 'strzelił sobie w  serce.

Nadbiegł ojciec. Zauważywszy rew olw er o- 
bok syna. wystał żonę do lekarza,, sam  zaś z r e ­
wolwerem wyszedł do sąsiedniego pokoju i 
strzelił sobie w skroń. Bezpośrednio po  prze­
wiezieniu do szpitala zmarł.

Opinja publiczna nie przypisuie winy szko­
le. przeciwnie twierdzi sie  raczej, iż całą winę 
ponosi tu ojciec, który sam  zresztą spostrzegł 
jak  fatalne skutki pociągnęła za sobą groźba 
l  dręczony wyrzuaml sum ienia rozstał sie z 
tym światem . . r

Na p o k r y c i e  s t r a t  
z powodu konfiskat

Tow. Erewniak 10.— zł., Zw. Prac. Gmin. 
100.— zł., tow. Mr. Friedm an 10.— feł., to w. dr. 
Dręgiewicz 10.— zł.

Dalsze datki na ten cel. przyjm uje Admini­
stracja „Dziennika Ludowego" ul. Sykstuisfca 
21, II. p. ____________________

Repertuar kin lwowskich.
APOLLO: „Purpurow a gondola".
CASINO Trader Horn W . S. V an Dyke‘a.
CHIMERA: „P ieśniarz P ary ża "  M. Che- 

valier. >
GRAŻYNA: ,JZ rozkazu księżniczki".
KOPERNIK: „Król Królów".
LEW : „Legjon walecznych".
LUNA: „Rozbitkl życiowe" 1 komedja.
MARYSIEŃKA: „Król Królów".
MIRAŻ: „Przeznaczenie" oraz „Dama ka- 

mellowa". '  '
O A Z A :  „M łoda m łodzież" araz „Pleśń Clie- 

valiera".
PAŁACE: „Cygańskie rom anse".
PASAŻ: Nieczynny z  powodu rekonstrukcji.
PAN: W esoły tydzień M etro- Gold-

vyn- Mayer.
PROMIEŃ: „Intrygant" w gł. ro li Emil 

Jannings.
SŁOŃCE: , W ładczyni do lara" i „Neaipoll- 

tańczyk".
STYLOW Y: „W iosna w P raterze" oraz wy­

stępy M irskiego.
UCIECHA: „Rycerze m iłości" oraz „Na 

gorącym uczynku".
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Wielki s  świąteczny 
Dziennika Ludowego

wyjdzie w dniu 26 marca b r.
Zawierać będzie bogaty dział literacki. — Ze względu na po­
dwójną objętość i znacznie powiększony nakład, ingerowanie 
w tym numer ze  p r z e d s t a w i a ć  będzie d u ż e  k o r z y ś c i .

O g ł o s z e n i a
®©8©©8@©8®©8®©8©@©8®©8©©8©@8©©g©©

Wolne posady i miejsca pracy.
przyjmuje Administracja 
ul. Sykstuska 21, II p.

PRACOWNICY UMYSŁOWI.
Siły biurowe, administracyjne i t. p.

ZARZĄDCA apteki poszukiwany otj 1-go 
maja. Wiadomość: aptekarz Stissmaro, — 
Lwów — Kurkowa 5.

MASZYNISTKA do przepisywania potrze­
bna.. Wiadomość: Dwernickiego 1 la,m . 7

RZĄDCA dobry rolnik z gotówką po­
trzebny. Wiadomość: Opoczno — Skryt­
ka pocztowa 2.

PRAKTYKKANTKĘ biurową przyjmie: 
Redakcja Ajencja Wschodnia — Kraków, 
Sławkowska 3.

DROGISTKA potrzebna do drogerji. Wia­
domość : Apteka — Leżajsk.

Agenci, akwizytorzy, zastępcy ftp.
STUDENT medycyny wyższego roku w 

celu propagandy środków leczniczych 
otrzyma zajęcie. Wiadomość: Warszawa 
„Artmed“ — Leszno 30.

ZAWODY KWALIFIKOWANE.
Lwów.

ON DUL AT ORKA i matiicurzystka na pro­
wincję potrzebna. Wiadomość: Kramer, 
Kętrzyńskiego 27.

FRYZJERKA-PRAKTYKANTKA ( zosta­
nie przyjęta. W iadom ość„Sabina^ — 
pl. Wekslarski 1.

FRYZJER (ka) DAMSKI potrzebkiy. -  
Wiadomość: „Tosia “ — Krótka 3.

Zflmipiscowp
LEŚNICZYJCHTJOLOG znający się na

eksploatacji torfu potrzebny od 1 kwie­
tnia. Zarząd dóbr Mielec.

LEŚNIK-ROLNIK potrzebny. — Wiado­
mość: Zarząd dóbr Husów, p. Łańcut.

ORGANISTA (potrzebny. Wiadomość: Pa- 
rafja Wygoda, k. Doliny.

SŁUŻBA DOMOWA:
Lwów.

SŁUŻĄCA z gotowaniem potrzebna. Wia­
domość : Krasińskiego 21 m. 6.

SŁl ŻĄCA z gotowaniem potrzebna. Wia­
domość: Gołąha 9, I p. na prawo.

SŁUŻĄCA na wyjazd potrzebna. — Wia­
domość: Gliniańska 12, II p. na lewo.

SŁUŻĄCA do wszystkiego potrzebna. — 
Wiadomość: Baum owa — Św. Atiiny 7.

RÓŻNE.
Lwów.

ROBOTNIK do czyszczenia szyb potrze­
bny. Wiadomość: „Reklama" — Berka 
Joselowicza 29.

SKLEPOWA potrzebna. Wiadomość: Wę- 
dliniamia Pawłowski — Sykstuska 7.

PRAKTYKANT potrzebny. — Sklep ko­
lonialny — Tarnowskiego 57.

CHŁOPAK potrzebny do posyłek. Wia­
domość : Lwowskie Tow. Kredytowe —- 
Legjonów 33.

PODRĘCZNA i dziewczynka db (nauki po­
trzebne. l ~  Wiadomość: LeleWela 5b III.

Dalszy wykaz wolnych posad w na­
stępnym numerze.

20 G r o s z y
kosztuje słynny nożyk do golenia 

reklamowy próbny
: =  „S A L F E R S“ =====
który przewyższa wszystkie wyroby w tej 
dziedzinie. — Pełna gwarancja za bez­
konkurencyjną jakość. Wyłączna sprze­
daż słynnych nożyków „S A L F E R S“

Perfumsrja S. FE DER
Lwów, sykstuska 7 88

U w a g a !  Przy zakupnie 5 nożyków za okaza­
niem niniejszego ogłoszenia 1 nożyk g r a t i s j

Straszny wybuch
w ul. Jabłonowskich.

W  dniu wczorajszym około godziny 9-tei 
popołudniu mieszkańcy ulicy Jabłonowskich, 13 
zaalarm owani zostali silną detonacja, przyczem 
z brzękiem wyleciały szyby w oknach kamieni- 
cy przy u l. Jabłonowskich 14.

Okazało s ię . że mieszkanka wyżej wymie­
nionej" kamienicy p . Lewicka M aria, m anipulując 
koło jakiegoś nieznanego środka wybuchowego 
spowodowała wybuch skutkiem_ którego doznała 
oderwania 3 palców praw ej reki.

Zawezwane Pogotow ie ratunkow e, odwiozło 
ją  do szpitala powszechnego.

O G Ł O S Z E N I A  
Nowoutworzony Magazyn Ohwia

Marji Pstruchowej
L w ów , u l. H a lick a  11.

poleca o b u w i e  wszelkiego rodzaju: m ę sk i^  
damskie, dziecinne, obuwie domowe, kalosze, 

śniegowce i t. p.
— C e n y  r e k l a m o w e  n i s k i e ,  —

Chirurg - Ortopeda
D-r Ch. Scharage

przyjmuje
w chirurgji i ortopedji od 10 — 1 i 3—6

Lw ów, J a g ie llo ń sk a  20 . Tel. 106-48

TOWARZYSTWO OSZCZĘDNOŚCI I KREDYTU 
W  CHODOROWIE w likwidacji, w zyw a nlniei- 
szem swych wierzycieli do  zgłoszenia, swoich 
p retensji na ręce podpisanego likwidatora do #**r 
dnia 1. m aja 1932 r. Izydor Beer. Lwów, Br a- "  
ierowska 3.

I MEBLE i SPRZĘTY I
ZANIM zakupisz MEBLE, przyjdź a  przekonasz 

s ię . że takowe otrzym asz najtaniej u HE- 
SZELESA. Lwów* KOPERNIKA 23 Róg ul. 
W ronowskiej. — Firm a ta  sprzedaje n a  raty. 
długoterminowe, a to na dwa lata MEBLE 
wszelkiego rodzaju po cenach konkurencyj­
nych 1 ściśle gotówkowych. 181

I K U P N O  i S P R Z E D A Ż I
WAŻNE dla miłośników r  posiadaczy gramofo­

nów. 30 płyt m iesięcznie za 5 zł. pierwsza w y­
pożyczalnia i sprzedaż ęły t oraz gramofonów 
„OLIMPIA" Lwów, plac Strzelecki 12 a. (róg 
ul. Grodzickich) Telefon 13-33. Na zabawy I 
przyjęcia domowe, wypożycza s ię  gramofony 
i płyty na dnie pojedyncze. — Przyjm uje się 
gramofony do napraw y. 34

ŻARÓWKI, PHILIPPSA, OSRAMA poleca n a jta ­
niej l przyjm uje spalone do  wymiany „LUX" 
Akademicka 14.

I PRZEMYSŁ i RĘKODZIEŁO i
WYTWÓRNIA -dywanów tsmyrneńskich r ę c z ­

nej (roboty. N apraw a dywanów perskich  o- 
raz  wszystkich innych, jakoteż kilimów. W eł­
n a , kanwie, wzory na składzie. T erk e ł. S o­
bieskiego 21, Tel. 43-38.

PRACOWNIA OBUWIA JAN MUSZYŃSKI* Lwów 
u l. Bernardyńska 3, lub W ałowa 23, wyko­
nuje wszelkie obuwie sportow e, luksusowe, 
spacerow e, jakoteż warstat reperacyjny po 
cenach bardzo niskich, oraz śniegowce i  ka- m , 
losze. 60.—

ZA DARMO CHODNIKI. Pozbieraj odpadki ma- 
terjałów , pozszywaj, przynieś dó Tkalni Ka- 
wuty. Ossolińskich 10. 62.

PRACOWNIA OBUWIA, wykonuje wszelkie ro­
boty m ęskie, dam skie l dziecinne po cenach 
przystępnych w firm ie HEn RYK BURZYCKI 
Lwów u l. Cłowa 14. 6Ł

I R Ó Ż N E I
UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę na nazwi­

sk o  Czekajlo Józef, wydaną przea P . K. tł. 
Gróóiek Jagielloński. t
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